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Ź  Warszawy d. 8 Lipca.
Dokończenie Traktatu Frzyiaźni 

zawartego w  WiedDiu d. 21 Kwietnia (3 Ma- 
ia)  1815 między N. Cesarzem Wszech 

Rossyy i N. Królem ['ruskim.

W  przypadku gdyby te zakłady były 
prywatna własnością, polecono będzie kotn- 
rnissarzom do rozgraniczenia w y z n a c z o ­
n y m , roztrząsnąć na mieyscu i ustanowić 
podług wzajemnych praw słuszności i o- 
koliczności m ieysco w yeh , pod którego z 
Monarchów panowaniem takowe zakłady 
zostawać maią.

Rozumieć iadnak n ależy ,  iż nie bę­
dzie wolno nowych podobnego rodzaiu ro­
bić zakładów bez wzaiemnego zezwolenia 
rząd ów , do których brzegi należą.

Art. XXII. Spław, czyli żegluga na 
wszystkich rzekach i kanałach , w e w szy­
stkich częściach dawney Polski ( w  roku 
1772J w  całey ich rozciągłości aż do uy- 

ścitr, tak w dó) iako i w  g ó r ę ' c z y l i  te 
rzeki są na teraz spław ne, lub się na p rzy ­
szłość splawnem.i uczynią, iako też na 
kanałach , któreby mogły bydź utworzone, 
będzie wolny w t*D sposób , iż nie będzie 
mógł bydź zabroniony żadnemu z  miezs-
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kańcow prowincyy Polskich ppd rządami 
Rossyyskim i Pruskim zostaiących.

T e ż  same prawidła , ustanów ione dla 
poddanych obud .voch wysokich Mocarstw, 
zastosowane będą i do portow przez.tych­
że poddanych uczęszczanych. Rozumie się 
iednak, i i  tu iest mowa o p ortach , do 
których przez pow yższe rzeki,  kanały i 
wody przybydż moga , albo też {za pom o­
cą Haftu dła weyścia do portu Królewca.

Art. XXIII. Prawa halowania i przy- 
biiania do brzegów rzek i kanałów będą 
wspólne dla wszystkich w y ż e y  w y r a ż o ­
nych poddanych. Flisy iednak podlegać 
będą przepisom policyynym , co do odby­
wania żeglugi wewnętrzney.

Art. XXIV. Dla tern większego wolności 
spławu zapewnienia i nadania mu ruchu, 
iako też zniesienia u szelkich przeszkód na 
przyszłość, obiedwie wysokie Strony kon- 
traktuiące ugodziły się ustanowić jeden 
tylko rodzay opłaty od spławu , zastoso­
w any do objętości i wymiaru statków lub 
Wagi ładunku. W yzn aczem  będą z obu 
stron Kommissarze do urządzenia tey o- 
płaty , która będzie bardzo umiarkowa­
na , i przeznaczona iedynie na utrzymy-
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wanbe rzek i kanałów p o w y ż s z y c h  w s t a ­
nie sp ław nośei.  T a  opłata raz przez oba- 
d w a  d w o r y  u z n a n a „ nie będzie mogła b y J ż  
zm ie n io n a  iak  za wspólnem ic h  z e z w o l e ­
niem. p o d o b n yi  układ  nastąpi względem  
O zn aczen ia  m i e y ic  poboru tychże opłat. 
U s ta n o w io n e  w  tym  sposobie c ł o ,  pobie­
r a n e  będzie na gra n cie  każdego z d w o ć h  

M o c a r s t w  k o n tra k tu ją c y c h  i c a  rachunek 
k a ż d e g o  z  nich respectue.

G d y b y  iednakże które z t y c h  dw óch 
M ocarstw  kontraktujących u tw o rz y ło  w ł a ­
snym  koszteni now y k a n a ł ,  poddani N 
Króla  Jtnć Pruskiego nie będą mogli p o­
dlegać nigdy opłatom  od sp ław u w y ż ­
szym  nad t e ,  które poddani N. Cesarza 
W sz ech  R ossyy  wno«ić będą. W zajem ­
ność w tey mierze będzie zuperna.

Art. X X V . W  skutek zasady p rz y i f-  
tey  w  artykule poprzedzaiącym  , w szystkie 
jakiekolw iek ' c p la ty  u ciąż l iw e ,  iako to :  
składowego od t o w a r o w  Przew oźnych  
( dhitrepot ) p rze ładow an ia  frakf u ( de 
r o m p r e c h a rg e ) ,  składu to w a ro w  zagrani­
cznych  ( " d ^ ta p e ) ,  p rzy in le iu  m ieysco- 
w y c h  statków ( de non - a l l e g e ) , i inne 
podobnego r o d z a iu , które 'm og ly  bydż u- 
ź y w a n e  w b rew  wolności spławu rzek, 
w o d ,  i kanałów p o w y ż s z y c h ,  w  całey ich 
ro z c ią g ło ś c i , będą na zaw sze  zniesione.

Art. X X V I. Co  się ty c z y  praw lub 
p rzy w ile  ow  niektórych miast i p o rto w , 
lrtóreoy m ogły  naruszać prawa wiasności, 
i tem samem sprzeciw iały  sie zasadom  w za- 
iemnie przyiętym  ; zgodzono się, iż tako­
w e  praw a lub prayw ile ie  rozpoznane bę­
dą przez kom uiyssyą złożoną z Kommis- 
sarzow  obu d w e r o w  dla potrzebnych u- 
k ładow  względem zniesienia o n y c h , i dla 
nadania handlów w olności i ruchu do po­
myślności jego potrzebnych.

4  W
Jfom m issarzedo tego przedmiotu prze­

znaczeni | będą niezw łoczn i*  mianowani* 
a czynność ich u k o ń c z o n a , przeyrzana i  
zatw ierdzon a będzie powinna n ayp óźn ity  w  
sześć miesięcy od d aty  ratyfikacyi fliniey- 
szego traktatu.

A rt.  X X V ir .  W oino będzie każdemu 
z  d w óch  M ocarstw , ustanowić w  krain 
drugiego K ón sulow  lub A g en tów  handlo 
w y c b  , z  obow iązkiem  iednakże, aby z ł°-  
ży li  do tego upow ażnienie, stosowne do 
forną u ży w a n y ch .

Art. X X V III .  D la  podniesienia ile 
możności rolnictw a w e  w szystk ich  czę­
ściach d aw n ey  Polski , dla wzbudzenia 
przem ysłu w  mieszkańcach , ustalenia ch 
p o m yślin ości, obiedwic w ysokie  Strony 
kontraktującej nie chcąc zostaw ić  ża d n e r  
w ątpliw ości  o w idokach swych d obroczyn­
nych i oycow sk.ch  w  tym w zg lęd zie ,  u- 
m o w ily  się, aby na przyszłość i na zaw ­
s z e ,  d ozw o lić  m iędzy szystkiemi ich 
prow ineyam i Rolskiemi f  o d 'd a t /  1/72 )  
meogeaniezonty c y rk u la c y i  w szystkich  
produktów i p lod ow  ziemi i przemysłu 
tychże p row in cyy.  Kommissarze m iano­
wani do u kładów  podług brzmiema ar­
tykułu X X V I będą rów nież obowiązani , 
w  przeciągu miesięcy sześciu u ło ż yć  ta­
ryfę opłaty  cła wchodnego i w ychodn ego 
wszelkich p łod ow  n a tu ry ,  ziemi tęko- 

d z ie ł ,  i fabryk w zm iank ow an ych  p row in ­
c y y ,  O p łata  tak o w a nie a io ie  przeno.sić 
dziesięć od sta od wartości t o w a r o w ,  w  
mieyscu ich ex p ed y cyi  G d y b y  się obu 
dw orom  podobało ustanowić opłatę od 
w zaiem n ey  importacyi z b o ż , ta będzie 
ułożon a podług ceny naym niey  uciąźli- 
w e y  przez tych że  K o m m issa rzow , p « .  
dług daney im instrukcyi. Dla zapobie­
żenia aby cudzoziem cy nie korzystali z



f t z y ię ty c h  u k ład ów  w zględ em  w y m ie n io ­
nych p row in cyy ,  postanawia się, i i  w s z y ­
stkie artyKuły pochodzące z  tych osta­
tnich , które z iednego do drugiego R z ą ­
du będą p rzep row ad zon e, winne bydź o- 
patrzone m ieyscow em  zaśw iad czen iem , 
bez ktorego wpuszczone nie będą. W  
mieyscu Konsula , gdyby  ten b y ł  odle- 
Ełym , zaświadczenie m ie ys co w e y  zw ie rz ­
chności (  Magislrats )  będzie przyięte.

A rt.  XXIX. Co  dô  handlu przecho- 
dnego ( tr a n s ity ,  ten będzie zupełnie w o l ­
ny w e  w szystk ich  częściach daw ney P.ol- 
ski. Podlegać on ma opłacie nayum iar- 
kowańszey. Rom missya w skazana w  ar­
tykułach X * V I  i X X V III  ustanowi pra­
w id ło  podług którego ta opłata ma bydź 
naznaczona , i przedsięweźmie naype- 
Wnieysze środki , do uniknienia w szelk ie­
go rodzaiu Opóźnień w  e xp ed ycyi  na 
komorach , lub innych n a d u iy c i o w ,  ucią* 
ż e ń ,  iak ieykolw iek  bądź natury.

Art. XXX. W arunki w p o w y żs zy ch  
artykułach  postanowione, tyćżące  się han­
dlu i s p ła w u ,  nie mogą bydź cząstkowo 
ty lk o  zastosowane. W skutku te g o ,  aż  
do terminu w  którym  w zm iankow an a 
K om m isśya ma dzieło swoie ukończyć 
to  iest do u p ły D ie n ia  sześciu miesięcy 
Baydaley, spław trw ać będzie w  tym  spo­
sobie, iak w  ostanich czasach. C o  się t y ­
c z y  handlu w c h o d o w e g o ,  każdy z dwóch 
rządów  przyym ie  w  tey tym czasowey e- 
p o c e , środki, i a k i e  za p rzyzw oite  osądzi.

A n .  X X XI. Uregulowanie d łu g ów , 
i  ustanowienie, proporcyi w  iakiey każde 
z M ocarstw kontfaktuiących, ma się p r z y ­
ło ż y ć  do d z ie ła ,  na którem zasadza się 
dobro pryw atn ych  osob , porządek skar­
bow y , j przystosowanie traktatów, z w r ó ­
ciły  Szczególną uwagę obu w ysokich  dwo-

row. 7 g o d z o n o  się za te m , d la  pftslą* 
pienia z tą dokładnością , iak iey  podobne 
zobow iązania  się w ym agaią, aby  długi ro­
z łą czy ć  na d aw n e ,  to iest: Eróla  S ta n i­
sława Augusta i by łey  R zeczyposp olitey  
F o ls k ie y ,  i na no|we, to iest: X ięztw a 
W arszawskiego.

Art. X X XII. Co  do pierw szey kata- 
g o r y j ,  gdy  całą część tych d łu g ó w , któ­
re w  skutku traktatu 1797.. na Prussach 
C ią ż y ły , i które na obligacj e kompanii 
m orskiey,znane pod imieniem reconnoisaan- 
ees zamienione z o s t a ły , Nayiaśniej’ szy 
K ró l  Jegomość Pruski i teraz obowięzuie 
się przyiąć  one na siebie, w  całości w r a z  
z  procentami j w ynagrod zen ie  w ięc  iakie 
z  tego źródła  Frussom przez X ięztw o ' 
W arszaw sk ie  pod g w arancyą  Nayiaśniey- 
szego Cesarza w szech Rossyy w ypada, u- 
łożone zostało co do kap ita łów , i pro­
centów , w  w yk azie  A .

Postanow iono z a te m , iż ten w y k a z  
u w ażan y  będzie, iakby s ło w o  w sło w o  był 
wciągnięty do artjdrułu ninieyszego j dla 
tego oddzielnie został podpisany , a  sum­
ma całkow ita, która z tąd Prussom -przy­
p a d a ,  będzie w y p łac o n a  temu M ocarstw u 
w  ośmiu ró w n y c h ,  i rocznych terminach, 
rachuiąc procenta po 4ry od sta. R o zu ­
mie s ię ,  iż w y p ła ty  tak urządzone będą, 
aby nie płacono nigdy procentu od pro­
centu. P ierw szy  termin przypadnie | |  
C zerw ca  1816. W'ysokie Strony kontrak- 
lu ią c e ,  uw ażaiąc iednakie  teraźnieyszy^ 
stan rzeczy  i okoliczności now ych w y si-  
leń 'w ym agające, u m ów iły  się, i i  w  p r z y ­
padku gdyby  w  terminie w z m ia k o w a n y m  
p o koy  nie nastąpił, aby  termin p ierw szey  
w y p ła t y  by ł  przedłużony , i inne w  pro. 
gressyi podług oznaczonego p orządku, a ż  
do czasu w  którym  w o y sk a  obustronne

M
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dc sjwycf! siedlisk tfowrofcą.

Art. XXXIII. W olno będzie Xięztw u 
W a rs z a w s k ie m u , w y p ła c a ć  Prussom k a ­
pitał  i procenta, tak iak  są w  zm ianko- 
w a n y m  w yK azie  ustanow icne, c z y  to w  
obligaCyach k o rrp a ji i  m orskie/ zw anych 
Reconnotsjances, cz y  to w  innych iakich 
papierach , przez które też hzcoanoitsun- 
c ts , m ogłyby bydź zastąp ion e , bądź w  
g o to w iin ie ,  a  w  tym  ostatnim przypadku 
Nayiaśrueyszy Król Jegomość RrusKi p rzy -  
staie na odstąpienie dziecięciu na stu. T o  
odstąpienie nie ś,ciąga się d i  bieżących 
:rocentow, które ieJnak w kupnach kur­

sujących zaspokoione b yd ż mogą
Art- XXXIV Co d? n o w y c h  długów  

X ię z tw a  W arszaw skiego  N ayiuśnieyszy  
Król Praski ptzyim uie na siebin p rz y ło ­
żenie się do nich w proporcyi trzech do 
dziesięc-u. Rozum ie s i ę , ze d w o r  Prus­
ki należeć będzie w teyże  proporcyi do 
a k t iw o w  , i_k'e się z mąiącey sporządzić 
ftjtwidacy.i okażą. ;

Arr, X X X V . G d y  ta część ,  którą 
Nayi^śtueyszy Cesarz W szech  Rpssyy o- 
bowięzuje się, w yp łac ić  z d aw n ych  d łu ­
g ó w  Xięztw a W arszawskiego ies.t w y -  

szęzegó Iniopa i ustanowiona w  w yka , it 
U. ten iat^m uważa] s:ę jakoby byk sło­
w o  w ‘a ł ° w o ,  wciągnięty  do mnieyszego 
artykułu, a skarb Cesarsko - Rossyvski w y ­
p łacać będzie w prost R ząd ów ' Pruskiemu 
p rzypadaiące z tego w y k a z u  su m m y, w  
tych sam ych o d d zia ła ch , terminach i z 
takiem iż procentami, iakie »ą umówione 
i ustanowione, co do w y p ła t ,  Które skarb 

.JCięzta W arszawskiego pod gwarancyą 
Tego Cesarskiey AJości czynić »est obo­
wiązany, tak dalece, i4 od tego ostatnie­

go w ięcey się nie ję d z je  Prusso>m ąale 

^ało,,iak summa pśmnąścir m 'u e u o w  pięć-

! Ó  X
kroć Siedemdziesiąt t rz y  tys-w ce , dz.s- 
więćset piędziesiąt i d w a złotych  P ol'  
sfcich i groszy  dw adzieścia  i^den

Art.  X X X V I. Natychmiast po pod' 
pisaniu ninieyrzego trak tatu ,  mianowana 
będzie K o m m iss y a , która zgromadzi się 
w  W a rsza w ie .  T a  ma bydź złożona ? 
dostateczney l iczby  H ommissarzow i 0^ '* 
cyalistów . C zynnością  iey będzie;

i ) Ułożenie dokładnego billansu nalfi 
żności ud R ząd ców  cudzoziemskich

a )  Uregulowanie wzaiem ne między 
stronami kortraktuiącemi racnunkow p 0" 
chodzących z obopólnych pretensyy.

3 )  ty y likw id ow an ie  pretensyy poda­
nych do R ządów , Jednem słowem zaję­
cie s<ę tem w szyslkiem  co ma zw iązek  * 
przedmiotami tego rodzaiu.

Art X X X V II. hkoro ty lk o  wzmian* 

k o jya n a  w p oprzed zaiący  m artykule Kom- 
n u s s y ? ,  inslaRowaną, zostanie, m i a n o w a ć  

będzie d e p u ta c y ą , która się zatrudni nie- 
.zwtoeznie potrzebnemi u rządzen iam i, do 
zw rotu w szystk ich  k a u c y y , czy li  w  gOŁcK 
w y c h  pieniąd ;acli , c z y l i  w  obligac/ach 
i dokumentach,które złożone bydź tty mp* 
g ły  przez poJdanych iedney z stron kun ■ 
traktu iących , a które to kau cye  znaj^Ju- 
ią się w Państw^ih innego Moearstwą- 
R o w a ie ż  postąpioiK będzie z wszystkie-  
mi depozytam i są d o w e m i,  ktqre m ogły  
bydż  z iedney do drugiey prow incyi 
przeniesione. Zwrócone zostaną Juryzdyk- 
cyo m  R ząd ó w  do których należą. f 

Art. X-XXVIII. W szelkie dokument? , 
p lan y  , m a p p y , lub a k t a , pisma iakię- 
Jkolwiek, fttóreby się w  archiwach iedney 
łub drugiey ze stron kontraktuiących znay- 
d o w a ł y , zw rócoue będą nawzaiera M o- 

1 c w t w u ,  którego ktai.u się tyczą.
G d y b y  który z  dokumentów jtfigo ro-
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- paw tącaiacę .do Nayfaś«i«ys^gO  Króla Jg».r)zaift b y t  do  wspólnego użycia , pozosta 

ie przy stronie, która go p o s ia d a ,  le*z 
Wydana będzie drugiey stronie kopiia  o- 
®ego urzędow a i zaświadczona.

Art. X X XIX. A kta  adm inistracyyae 
będą rozdzielone: każda ze stron kon­
traktujących otrzym a część , iey  ktaiu 
dotycząca. T o ż  samo praw idło  zacho­
wane b ę d z i e .  Co do ksiąg i akt faypotecz- 
Oych. W  p r z y p a d k u  zaś przew idzian ym  
W artykule popr-edzaiacytn , w y d a n a  b ę ­

dzie kopiia ich urzędowa,
Art. XC. Co  do d e p o zy tó w  w s ze l­

kiego rodzaiu , które w  czasie W oyny 
1306 przez O fficyalistow  Pruskich dla  
bezpieczeństwa w  Królewcu złożone z o ­
s t a ły ,  ieżeli ich zw rot  dotąd njenastąpił, 
ten ina niezwłocznie nastąpić podług za­
sad  ustanowionych przez konw encyą dnia 
lo g o  Września »8io i stosownie do te­
g o ,  co b y ło  ułożone na konferencyach , 
w spóln ych  Kommissarzow traktuiących w 
t y  ta przedmiocie w W arszawie.

Art. X L I .  Będzie mianowana nie­
z w ło c z n ie  Komm issya wspólna w o ysk o -  
w a  i c y w iln a  d ?  zdjęcia planu czy li  w y ­
gotow ania  dokładnego m appy now ego 
rozgraniczenia, do zrobienia opisu iey to­
pograficzn eg o, ustanowienia slupów i o- 
zn aczen ia  k ą tó w  pom ierczych w ten s p o ­
s ó b ,  aby W żadnym  przypadku, niemogła 
się w zn iecić  iak akolw iek  wątpliwość , 
s p rz e c z k a , lub trudność , gdyb y  skutkiem 
Czasu lub iakiego bądź zdarzenia  zn i­
szczon y  zn ak g ra n ic z n y , w y staw ić  na no­
w o  w ypadało.

Art.  X L l f .  Zaraz po raty fik ac yi  ni- 
ftieyszego traktatu, posłane b^dą potrzebne 
ło z k a z y  do Komm endantow w o y sk  w Xię- 
z tw ie  W a rs z a w s k ie m ,  i do W ład z p rzy ­
zw o ity ch  , aby ew aku ow an o p ro w ia c y c

ci Pruskiego , i .ęddano ie  RopimissarzoiR 
na ten koniec w yzn aczon ym , u  ew aku -  
a cya  dopełniona bydź powinna w  prze­

ciągu 21 dni.
Art, X LM1. Ninieyszy traktat ratyfi . 

k o w an ym  będzie, i ratyfikacye onegó za­
mienione zostaną w  przeciągu dni szę- 
ściu w  dow od c/.ega Fe łn om dc ni c y  za* 
bopólni tenże traktat , p rzy  w yćiśn ieu ia  
herbowych pieczęci podpisali.

D ziało  się w  Wiedniu dnia 2 ig o  Kwie« 

tnia ( j g o  Maia ) i?,ig.
( L. S. ) Hrabia Rasotitdoffsiti 

(  L. S. ) X ią i?  tiariiepberg.
Wsksitku czego  po dokladnem róz- 

trząśnieniu tego traktatu, i a n n e x ó w ,  któ­
re się stosuią do artykułu ^ago i S5gO u- 
znaliśmy go za jłobry, potw ierd zil i ,  i ra­
ty f ik o w a l i ,  .takoż go za  taki u z n aje m y ,  
potw ierdzam y, i ratyfikujemy w  .całey ie- 
gę osnowie zape w.niaiąc Naszem słowem  
Cesarskiem, za  Nas i N aszych’ Następców, 
iż  to w s z y s tk o ,  c o  iest w zm ian k ow an ym  
traktatem .obięte, będzie nieodzownie za-- 
ch o w a n em , i uskutecznionem. A  dla le- 
pszey w iary  ninieysz,ą ratyfikąęyą, Cesar­
ską własną ręką podpisaliśmy i hjaszą pie­
częć Cesarską p rz y ło ż y ć  rozkazaliśm y- 
Działo  się w  Wiedniu dnia 27Kw1et1i1a.ro- 
kii Pańskiego 1815, o Panowania Naszego 
15 roku.

( L .  S. ) Alezander.
Sekretarz Stanu Hrabia Sessetrode.

Źt Londynu d. 7  Lipca,
D zisićysza  n a d z w y c z a y n a  g az eta  

D w orska  z a w ie ra  następuiące w a żn e  do­
niesienia :

Z  wydziału uwiennego w ulicy Do 
wning d 7  Lipca.

W ę ż o w y  w  w je c z o r  p r z y b y ł  l u ^ p i t a n
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^.ord, Artur Hill z listami od X cia  Wellin- 

JbiORa id? .L°r(l a Bathurst.
Z G o n ssse  ii. 2 Lipca.

; . M ilo rd zie ł  S ie p i  zyiaciel uderzył d. 

?8 P -y l  n“  Prze( n̂’ e straże Marszałka Xcia 
JSliichera w  V il lers-C otterets  j ale gdy na* 
djeszl? Awięcey w o y s k a ,  został odparty z  
utratą 0 d z i a l i  1000 ludzi. Z d a i e s i ę ,  iż 
(ę, yyęiyska szły od Soisson do P a r y ż a ,  ale 
g d y  przez Prussakow z fey drogi spędzone 
p o sta ły ,  udały się drogą przez Meaux- 
N ą  tey  drodze u derzył  na n ow o na nie 
Jęn. B i i lo w ,  zab ra ł  500 jeńców i przepę­
dził  ie za M arnę; ale wszelako do Paryża  
p r z y b y ły .  Przednia straż zprzym ierzone­
g o  w o y s k a ,  klórem d o w o d z ę ,  przeszła d 
29 za rzekę O asę, a całe w o y sk o  d. 30 
W c z o r a y  zajęliśmy stanowisko opierając 
p raw e  skrzydło  o w z g ó rza  Richebourg, » 
le w e  o Bondy. M arszałek Xże Bliicher 
o p a n o w a w s z y  "d. 30  z rana wieś A u -  
bcrvil l iers ,  obroci! się w p r a w ą  i prze­
szedł pod St. Germain za Sekwanę. Dziś 
stanie iego p raw e skrzydło w P J e s s is-P i-  
q u e t , lewe w St. Cloud , a odwod w Wers- 
salu. Nieprzyiaciel o b w arow ał wzgórza 
M ontm artre i miasto St. D enis,  i zapo- 
m ocą rzeczek Rouillon i V i l l e - M a r e  za­
la ł  okolice  północne około tego miasta ; 
a ie  za kanałem O ureq u syp ał  szańce, b y­
ło  zatem to stanowisko bardzo warow ne. 
P on iew a ż  nieprzyiaciel w szystk ie  w oyska ,  
które Uszły z b itwy d. ig i wszystkie  z a ­
kłady do P aryża  ściągnął, sądzę z a te m , 
j£ tam ma 40 do 50,000 liniiowego w o y ­
ska i  g w ardyi narodowey , Oprócz P aryz-  
kiey g w a rd y i  nared ow ey ifederatow .

(P o d .)  Wellington.
Z  Oonessi d- 4 Lipca.

M ilordzie! M arszałek X i e  Bliicher 
doznał i s t r o n y  nieprzyjaciela  na lew ym

S V
brzegn Sekwany pod St. Cloud-i Meudott 
potężnego od p oru; ale w o ysk a  Pruskie pod 
Jenerałem.Zieten p rzez w y cięży ły  Wszystkie, 
trndności a udało im się usadowić w  Meli' 
don i w e  wsi Issy. Francuzi uderzyli o* 
n o w o  na nie d. 3 z  rana w  I s s y ,  lecz zo» 
stali z znaczną stratą odpariemi. Widząc 
tu n iep rz y ia c ie l , że P aryż został z tey stro* 
ny ods ło n io n y , że zw iązek pom iędzy o* 
bierna w o yskam i przez rozbity  most W 
Argenteuil iest z a p e w n io n y ,  i że  idzie tak­
ie  w o y sk o  Angielskie na le w y  brzeg Se* 
kw ah y  ku m ostow i pod Neuilly , przysłał
posłańca z p ro źb ą  w strzym an ia  ognia na 
obu brzegach Sekw any , i zawarcia w  pa­
łacu St. Cloud w o y s k o w e y  u m o w y , mo­
cą którey w o ysk a  Franeuzkie opuszczą 
Paryż. Ziechali się zatem obustronni o f i ­
cerowie do St. C lou d , i zawarli w c zo ra y  
w  w ieczór  dołączoną tu um ow ą w oysko- 

w ą , która przez Xcia Bltichera w ra z  ze- 
m n ą, a z strony F ran cuzkiey  przez Xcia 
Eckmiihl zatw ierdzoną został--. U m ow a 
ta stanowi tylko  względem  teraźnieyszego 
położenia w o y s k o w e g o ,  nie w daiąc si? 
w  przedmioty polityki. Jen. L o rd  Hdl 
czyni dziś poruszenia dla zaięcia opuszczo­
nych przez nieprzyjaciela mieysc. Pose- 
łam J W .P a n u  ten list przez Hale O d d a ­
w c a  opow ie mu dalsze szczegóły.

(Pod.) Wellington.
Umowa woyfkowa.

Dziś d. 3 L ipca obustronni naczelni 
W o d z o w ie  m ianow ali p e łn o m ocn ik ó w , 
iako to dow odzący naczelnie woyskiem  
Francuzkiem  X ie  Eckmiihl Barona JBi- 
g n o n , ministra zw ią z k ó w  zagranicznych, 
Hr. G u illem in o , szefa g łownego sztabu 
w o y s k a ,  i Hr. B oD dy , prefekta Dep. Se­
k w a n y ,  z i e d n e y ,  a dow od zący  naczelnie 
woyskiem  Pruskient X ie  Bliicher, Jen. ma­
jora Miifflinga, dow od zący  zaś w oyskiem



jA4Jgre!sfciem K ie  W ellington, Pułkow n i­
ka H e r f f y  t zd ru g ie y  s t r o n y , którzy  to 
Fchtoawcąięy  ugodzili  się na artykuły na- 
JVyui.ące:

» P om ięd zy  połączonem i w o yskam i 
^cła Bliichera i X a a  W ellingtona i w o y -  
*kiem Fraacuzkiem  pod m uram i Paryża  
bęazie zawiedzenie oręża.

а. WoysKO F ian cuzkie  uda się iutro 
^  a r®3ę*> d la  za ięcia  stanowiska z a  rzeką 
■̂®ąrą. P aryż opuszczony zupełnie osi 

WoysŁa będzie w  trzech dniach , a ustęp le- 
80 za. Loarę ukończy się w dniach g

g  W  p y s k a  Francuskie zabierze 2 so­
bą w szystkie  materyały s w o ie ,  po łow ą 
®#tyleryą, w o y s k o w e  kassy , konie i po­
trzeby pułków bez żaduego w y  i j-tk ii. 
W szystkie osoby , należące do zakiadow  
* do administracyi w o y s k o w e y , oddalą 
tię razem z  woyskiem .

4. Chorzy i r a n ie n i , ia k o  też po trze-  
hni c h iru r d z y  i l e k a r z e * p o zo sta n ą  w P a­
ryżu i zo sta w a ć  będą p o d  szczególnieyszą 
Opieką d o w o d z ą c y c h  n acze ln ie  Jen erałów  

W oyskiem  Angielskim i Pruskiem .
gi W o y s k o w i ,  iako też urzędnicy p o­

przedzający tu artykułem o b ię c i , mieć będą 
Wolność udania się do korpusow do któ­
ryc h  należą

б. Zony. i dzieri wszystkich do w o y -  
ska Francuzkiego należących osób, nudą 
Wolność pozostać w  Paryżu, Mogą opu­
ścić P a ry ż ,  udać się za  w oyskiem  i za­
brać z sobą tak  s w o ią ,  Jakp też m ężów 
własność,

7. Umieszczeni officerowie liniiowego 
woystta u fed eratow  lub strzelców g w ard yi 
saroilow ey  mogą się udać do w o y sk a  lub 
do swoich domow.

8. Jutro d. 4 L ip ca  oddane będą St 
D e oir ,  St. Q u e 3 ,  Clerry i  N euil ly ,  poiu-

trze d. ' J O też godz.nie M uuthiuirrr, « 
dnia 3go , to iest d. d w szystk ie  rogatki.
Pąryzkie .

9. Służbę w mieście P ary żu  o d b y w a ć  
będzie n arod ow a g w ^rdya i m unicypalna 
żandarmerya.

10. D o w o d zący  naczelnie Jenerałowie 
w o y sk a m i Angielskiem i PrusKiem obo~ 
w ięzuią  się szanować dotychczasow e wła-, 
dze i podw ładnym  sw oim  nakazać <*Be 
szanować poki trwać będą.

11. Publiczna własność w y i ? w s z y  
w o y s k o w e  p o tr z e b y ,  c z y l i  ona do rządu 
lub do w ła d z  municypalnych n a le ż y ,  bę­
dzie szanowana , i zprzytnierzom  M ocar­
stw a  nie będą się w c a le  w  jey zarządza­
nie mieszać.

12. Osobiste bezpieczeństw o, lako  teir 
własność będ r szanowane. M ieszkańcy i  
ogółem w szystkie  osoby utrzymań*, będą 
p rzy  swoich prawach i w o ln o ś c i ,  i tiiebę- 
dą prześladowane ani za u r z ę d y , które 
posiadali lub Iposiadaią^ani za p o lity e żn e  
sw oie mniemania j postępowanie.

13. .Obfie w o /sk a  n*e będą tam ować 
dow ozu żyw n ości do s to licy ,  ale ow szem  
wspierać wszelki do niey dow oź.

14- Niniey.sza u m ow a  m a bydż z a ­
chowana i iako sk azow aa  w zaji  mnych sto­
sunków aż do zaw arcia  pokoju uw ażana. 
W przypadku zerwania o u e y > powinna 
bydż przynaymniey na o doi przodem 
w ypow iedziana

15. Jeżeliby zacnodz.ła trudność w  u- 
skutecznieniu którego artykułu n in ie ys iey  
u m o w y , tedy ma bydż na stronę w o y s k r  
Francuzkiego i miasta P aryża  w y ło ż o n y .

16. Niuieysza u m ow a ma bydż uara- 
żaną za  wspólną dla  wszy stkich w o y sk  
z p n y m ie r z o n y c h , ieżeli od M o ca rstw a ,  
do których te w ó y sk a  należą , zatw ierdza-

19
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»ą *  i. . .  w y p ł y n ę ł o  z P órtsm atu , W cetu zaWzy-

if- Zatwierdzenia iey będą Mutro d mania wszystkich na morzu FraM^fckfcit * 
4 Lipca ó godzinie 6 z rana na moście i Amerykańskich okr^tow, ponieważ d v -ł  
AiiMfly wymithione. myślaią się, iż Nap. Bonaparte będzie chciał

lg. Z'bbu s#ron; wyzttaczonemi będą ucifc do Ameryki. Mttfą ooo rozkaz 
kommissarze do czuwania nad uskutecz- zatrzymać nawet iogtr sironnikow i ieg<̂
jiicnieiii ńinic/szey um ow y.

U ło ż o n o  i na trzy ręce w  M. Cloud 

<<1 p o w y ż s z y c h  K u m m is s z r z o w  p o d p is a ­
no.

Bigtiun.
H *. Guilleminot.
Jdr. Botcly
Z ir o n  Miiffiing,
F  B Hervey, Pułkownik.

PrzyiętO  i  z a tw ie r d z o n o  n in ieysze  z a ­
w ie s z e n ie  Oręża W zględem  P a r y ż a ,  d. 3 

L ip c a  18 j j
, Biucher.

Wellington.
P tzyięto  : Marszałek X że Eckmiihl.
Xżrta, AngOUlem w ybiera  się z Anglii/ 

do Koideuj,., dokąd pod d ’ad C ie rca  po- 
• rłał odezwę do Francuzów.

W  ostatni wtorek p rzyb y ł  do D owru 
ofńćef Francuzki 2 tCztch kolorow ą ko­

ra  rd a , chcąc, udać się do Londynu o 
paszport dla P. O tto ,  iako ombassadora 
Napoleona II. List iego p o słaro  do to n -  
d y n u ,  i dano niu o d p o w ie d ź ,  iż żaden 
poseł od Napoleona II. nie może bydL w 
Anglii Uznany , g d y ż  oznaczenie rządu w e  
F ran cyi z a le ż y  od wspólnego postano- 
wlinria zp tzym ltrzon ych  Mocarstw.

W  WOndei B bnapareiśr  ńa głowę po- 

feiterr.i z o s ta l i ;  utracili 40 d z i a ł  i d ow ód­
cę sw ego len. Traw oL Rennes 1 inne mla- 
ąfa o s a d z i ły ,  Królewskie w oyska.

S ław n y U p o z y ty y n y  członek izby niź- 
j z i y  parVarrientu i m ów ca , R- W hitbrerd^ 
p iw o w a r  , umarł nagle na apoplejtyą.

M ó w ią ,  i ż  i s  w oienn ych  okrętow

sk a rb y.

W doniesieniu swoim pod d. 29 C zer­
w c a  z Orvi!le podaie Xźe 'We'lington l i '  
czbę z a b i t y c h  i ranionych Angielskich * 
Hanowerskich żołnierzy w  bitwie d. 16 
i .8 do 13,000, a  officerow t Xześzło 88- 
N a  pamiątkę zw yc ię ztw a  pod W.aterłoo. 
w y sta w io n y  byd« ifla na rynku/ L o n d y ń ­
skim z- d ob ytych  óziat  pomnik,

(Lord Castlereagh popłyn ął z tr.J do* 
Bruxelli  któremu tow arzyszą  P. P. włor- 
ier i Planta. C d y  L ćrd  i astlere igh wsia­
dał na okręt uśliznęła' mu się z drabiny 
noga i w padł w m orze ,  lecz szczęśliwie 
w yratow an  zastał.

* F  eyburga d. 30 ^Czerwca,
( Z  gazety Han.bursttey )

V/ Ą lz a c y i  okazuia chłopi n«ywiększą 
wściekłość przeciw w chodzpcym  Austry- 
a k o m , strzelaią z okien i z zb oża  prze­
ciw nim 1 morduią pm edyńczych żołnie­
r z y ,  g dzie  ich ty lk o  napadną. Uziś 
p rzyb y li  tu ranieni prawie w s zy sc y  od 
chłopow . A uftry a c y  u ży w a ią  okropney , 
ale słuszney zemsty. W szystkie  w s ie ,  
w  których tak  chłop, postępują z ziemią 
b y w a ią 'z r ó w n a n e  i co noc widać pałace 
się wsie. Jedną z w s i ,  w  którdv naira- 
fiono 5 przez ch łop ow  u k rzyżo w an ych  
żołnierzy A u s tr y a c k ic h , ob-koczono i ze 
wszystkiem spalono P rz y  ALkirch  prze­
szło 2000 chłop ow  wpakow ało się’ w las dla 
szkodzenia zprzym ierzeńcoii , lecz karta- 
etam i p ow ifliszey  części w ybitym i lub 

r«nioQemi zostali
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Z  Wiednia d. 15 Lipca.
( Z  Gazety Dwunkiey.

"Urzędowe doniesienie pod d. 7 Lipca  
*  W oid w  Lotaryngii.

N. Cesarz A u s tr ia c k i  odbył  n a d z w y -  
c z a y  szpiesznie od 27 C zerw ca  do dnia 
dzisieyszego podroż . konno z Manheimu 
przez S p irę  (S p eyer)  R ein zabern, Weisen- 
h u rg , Hagenau, Z a b e rn ,  S a a rb u rg ,  V ic q ,  
N a n cy  do Void , w  to w arzy s tw ie  wysokich 
sw oich  ZprzyniieTzyńcow NN. C esarza  
R ossyyskiego  i K ró la  P ru sk ie go , tudzież 
Następcy tronu sw o ie g o ,  i c:ągle służyło  
lnu zdrowie. O k o ło  twierdz Pfalzbi.vg i 
T o u l  p rzep raw iono się b e k ie m , i przez 
śm iały  ten postęp obrocono w  niw ecz 
Wszystkie do obrony przygotow an ia  i uz- 
broienie ludu. W  czasie tey morduiącey 
po d ro ży  trudnił się J. C. A. W ość iak p o d ­
czas naygłębj2ego pokoiu codziennie w e- 
wnętrznem i potrzebam i s w o k h  ludów. 
U o g o s ław ie ń stw a  E uropy  t o w a r z y s z y ły  

Wszędzie temu M on arsze , k tćfego  obe­
cność przykłada się n aw e t do tispekoienia 
Fn an cyi,  gdyż  p o zn aw ały  p row in cj  e przez  
które- przeieżdzał ile mu są w inne. T a k  

w ,S p w z e ,  iako i  w Nancy odw iedził  J. C,

K. Mość za sw oim  p rzyb yciem  groby w y ­
sokich s wo i ch przod k ow  x>bu liniy. W  o- 
statnim m ieyscu , w  którym  p rzy g o to w an o  
dla  J. C .& .  Mci pałac iego p r z o d k o w ,  p y ­
tał się o mieysce , w  którem s p o c z y w a ią  
ich popioły  , i odebrał odpow iedź iż z o ­
stało przez rewolucyą zburzone i niewarte 
ie t. o widzenia. J. C. K. M ole o d p o w ied zia ł  
na to :  ”  W stydem iest dla t y c h ,  k tórzy
ie z b u r z y l i ,  ale nie dla chcących  ie  w y -  
naleśń.,,

Dzienne Doniesienie.
Z  Giowney kwatery Nancy d. 5 Lipca,
A rc y  Xże Ferdynand udzielił odebra­

ną z St. Dieu pod d< 3 L ip ca  pocieszną 
wiadom ość od Jen a rty le ry i  Hr Collore- 
d o ,  że  o b w arow an e miasto i  cy tad ela  
Montbelliard d. 2 L ip ca  szturmem w zięte  
zostały. Jenerał Scheither ro z k a z a ł  wale* 
eznem swoim  w o y sk o m  a ż  pod palisady 

tam teysze p od stąp ić , i razem  arty lerya  
iego tak skutecznie ognia d a w a ł a ,  iż  nie­
przyjacielsk ie  w o y s k o  musiało cofnąć się 
do okopow . M ą d re ,  śmiałe i szypko  u* 
skutecznione p rzedsięw zięcie ,  tak  dalece 
o dp ow ied zia ło  zamierzonemu c e l o w i , iż  
n iep rzyjaciel  musiał ś c i e k a ć , i  część ty lko
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m og a się w  n a y w ię k s zy m  nieładzie drogą 
ku Besanson uratow ać ,  g d y  nasze w o y sk a  
w  padty do miasta i śc igały  go w tym że  
kierunku. O p ró cz  znacznyeh za p a só w  
am m unicyi i inn ych po trzeb , zdobyto  
tam  7 dział. B oh atyrska  tylko  odwaga 
w o y s k a  mogła uderzyć na nieprzyjaciela  
praw ie  za niezdobytemi okopam i n a yw a -  
leczn iey  broniącego się i przem odz go. 
L iczba  jeńców nie może ieszcze bydź p o ­
d a n a ,  ponieważ ich leszcze ciągle p r z y -  
pro > adzaią i część ich rzu c iw s zy  broń u- 
k ry ła  się w mieście, których dopiero w y -  
szukjuią.

A r c y  X ie  Jmć donosi d o d a tk o w o , że 
d. p6 C zerw ca  nieprzyiaciel  w y p a r t y  zo­
stał z H aesingen, i że opanowano stano­
w isko  pod  Trois - Maison. Przednia straż 

doszła w z g o rzo w  H orlin , a  nieprzyiaciel 

cofnął się do Franken. P ie rw szy  korpus 
osadził  Jego dnia u i is zy  R a n s b a ck ,  a  b ry ­
gada Scheithera doszła St. Blaise. D. 27 
przednia straż pod d ow ód ztw em  Feldm. 
por. Barona Lederer odparła 3  tysięcznego 
nieprzyiaciela  pod Jen. Lecourbe do Donnę - 
Marie. Ppdług w yzn ania  jeńców m iał on 
znaczną ponieść stratę, nasza zaś w yn o si­
ł a  7 pff iterow  i 200 ran ionych  żołnierzy. 
D. 28 W pocy  opuścił n ieprzyiaciel  Donne- 
M arie i natrafiony był pod Chavannes w  
liczbie 8000 piechoty i 500 ja z d y  j natar­

t o  bagnetem na niego, odparto do Chayaij- 

nes j potem z tego m ie y jc a  w ypędzono. 
W  tym  dniu osadziło g łó w n e  w o y s k o  Co- 
Jonge i Noydlars. Strata  nasza w yn o siła  
2 officefow z a b i t y c h ,  7 ja n io n y c h ,  i 400 
żo łnierzy  zabitych i ranionych. Jen. Schei- 

ther z n a y d o w a ł  się d. 28 w  Delie i opano- 
w a t  d. 29 szańce pod jBourogue i  Mont- 
yillar. Nieprzyiaciel  p o n o w ij  iedpak ^ t a ­
ką natarczyw ością  i  ty le  p rze w yż sz a ją c ą

liezbą s w o i e | a t t a k i , 12 po d ługim  odpo­
rze opuszczone bydź m usiały, A  l e ż e  p o­
siadanie ich do d alszych  działań Jen. ar- 
ty iery i  Hr. Colłoredo p rzec iw  M av al  i o-  
pasania  B efcrt  nader było  potrzebne , zm o* 
cdit zatem w  nocy d. 30 attakuiące w o y ­
ska i nazaintrz rano odzyskane to stano­
w isko  zostało. D. 1 L ip c a  rozk aza ł  Jen 
a rty lery i  Hr. Colłoredo trzema kolomnom, 
to iest d y w iz y i  M arszałka przeciw  Veso- 
lois , d y w iz y i  Lederera przec iw  Cheyre- 
mont i Besancourt postąpić ,  a Jen. Villata 
zb liż yć  się do Roppe. Drugi b a ta l i io *  
s trz e lc ó w , który Cheyrem ont i Besan­
court szturmem o p a n o w a ł ,  zapędził się 
p rzez  sw o.ą  odwagę zadaleko i z n a y d o w a ł  
się w niebezpieczeństw ie, lecz w  środku 
p o ty cz k i  wsparła go dzielnie d y w iz y a  L e ­
derera. Jen. Viitata  O panow ał R oppe i  
D e n n e y ,  ale nim przez p rzyk re  w z g ó r z a ,  

omiiaiąc będącą w płomieniach wieś D e n ­
n e y ,  przeszed ł,  o dzysk a ł  n iep rzyjaciel  
p rzy  potężnym  ogniu BesancOurt, które 
na chw ilę opuszczone zostało. D y w i z y *  
M arschala p rzy b y ła  tym czasem  do Vese- 
lois i opan ow ała  M ara l.  Nieprzyiaciel  
postaw ił  na wzgorza2h Berm ont 2000 pie­
c h o ty ,  kilka set jazd y  i 7 d z i a ł ,  lecz  W 
krotce mimo potężnego ich ognia zostały  
pogruchotane. Zam ierzon y cel dnia tego 
zo sta ł  zupełnie d o p ię ty ,  i n ie p rz y ia c ie l ,  
k tóry  oprocz korpusu L ecourba, 4000 lu­
dzi z B e fo r t  do boiu w y p r o w a d z i ł ,  byt w  
w szystk ich  mieyscach z  wielką stratą od­
party , i usiłowania iego oparcia  się na- 
ązem attakom  zostały  w szędzie zniszczo­
ne.

Jen. a r ty le ry i  Hr. Co lłoredo  donosi 
d a l e y , i i  Jen. Lecourbe upraszał go d. £ 
L ip c a  o zawieszenie o r ę ż a ,  lecz  on ośw iad ­

c z y ł ,  i i  ty lk o  p o d  w arunkiem  poddania
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**Merdzy Befort nań sezw o!!, (  T u  nastę- będzie za w s ze  W P a n a  przyjacielem . —  W  
Rutą pochwały Jenerałów i officerow.)

Podług doniesień zS zw a y cary i  przę­
d ł o  d. 28 Czerwca przez Genewę około 
35)000  Ces. Austryacklego w o ysk a ,  a na­
zajutrz >3,000 i ma go ieszcze więcey 
Przechodzić. Marszałek Suchet czuiąC się 
bydż easłabym do oparcia się tak w ie l­
ki ey sile, miał z Naczelnym Wodzem tego 
W oyska, Jenerałem P rim ont,  zawrzeć u- 
m o w ę , podług którey cofać się będzie, a  
Ces. Austryackie w oyska postępować za 
nim będą zawsze o 12 godzin drogi aż do 
Umowionego mieysca. Ostatnie musiały 
*atem d. jt Lipca przyhydź do Lyonu.

Z  Bruxellt d. 5 Lipca.
G azeta  tuteysza odwołuie umieszczoną 

Wiadomość iakoby X ie  Talleyrand w y ­
padł z łaski N. Króla L.udwika X V III ,  
Owszem posiada on zupełne zaufanie te- 
80 Monarchy, równie iak wszystkich Eu- 
eopeyskich gabinetów, i poiechał z J. K, 
Mcią do Cambrai. Hrabia atoli Blakas 
*Ostat następującym biletem oddalony:

’ ’ Mci Hrabio/ Wihienem tak spo- 
koyności reszty dni m oich , iako tei po­
kotowi świata i radzie moich Zprzymie- 
>zyńcow oddalić od siebie osoby , które 
*ai drogie b yły , a między temi szczegól- 
hiey W Rana Uczę. Przyynjiy W Pan przy- 
pożegnaniu św iadectw o, i i  WPana Król

moim mieszkaniu w Gandawie d. 19 Czer­
w ca  i8i5) a w  21 roku moiego panowa­
nia.

Ludwik.
Daley mówią, iż Kanclerz d ’ Ambrey 

i P. Chateaubriant w ypadli z łaski u Lud­
wika XVIII.

Lord Castlereagh przybył z Anglii do 
Ostendy i udać się ma do Paryża.

Z  H^nau d. 7 Lipca.
( Przez nadzwyciayną okazy ą .)

Jak zapewniaią iż wyjechali d. 3 b. m, 
z głowney kwatery Monarchów Jen. Wall- 
moden z Austryackiey, HR. Capo d’ Jstria 
z Kossyyskiey, a Jen. Rnesebeck z Prus­
kie j  strony, iako pełnomocnicy do Reim- 
s u , dla rozpoczęcia układów z deputowa- 
nemi od obu izb p racod aw czych  Francuz- 
kich.

Podług Bazyleyskiey gazety Jatl. Fri- 
mónt zawarł d. 28 Czerwca umowę z Mar­
szałkiem Suchet, mocą którey wszystkie 
powiaty Franeuzkie od Sabaudyi aż  do 
Lyonu oddane zostały woysku Austyac- 
kiemu. P .  29 osadziły woyska Austryac­
kie twierdzę Eclus, a d. 1 Lipca Cham- 
bery i Grenoble.

Miasto Frankfort ogłoszone iutro zo­
stanie przez Xcia R e u s-G ra iz ,  iako -Ces. 
Austryackiego Kommissąrza, uroczyściej 
wolnem miastem.

był z WPana kontent, i zapewnienie , i i

D O N 1 K  S I  K  N I A .  
iw szy  r a z )  Józef Sobienietyki z żoną stosuiąc s i ę  do.urządzeń ustanowionych przez 

N ayw yższą  W ładzę Kząd.ową uwiadam ia, i i  ma zamiar w yjechać do wod Tręczyń- 
*kich ną Pograniczu Węgierskim, biorąc z sobą służących dwóch.

( iw szy  r a z )  Starozakonni, Jakób Leivenburg i Non syn wraz zsłużącym  Hirse 
K rałt ,  maią zamiar wyiechać do Lipska w  interessach handlu, co podaią do publcznejr
Wiadomości. ł



y f  jm  v
iw s z y  r a z)  Stani,ł‘aW O łęS óc k i,  C b y u a t e l  KióIestwA F olsk ieco, oneszkaiący v/ 

t i a t o « ‘i e ,  ida zAmiar w y je ch a ć  do G a b r y i  Austryaokiey  w interessach p r a w n y c h ,  O* 
■tzetn stosując się do rozporządzenia Rząd, wogo uwiadom ią Publiczność.

N o.aryuśz P ow i-tu  Pileckiego .uwiadomią n in ie y s z y m , i i  w m o c  R e z o lu cy i  JW . 
Prezesa T ryb u n a łu  C y w .  iw s ze y  Instancyi Dtp. Kraków saiego dnia 13 L ip ca  b. r. io  
L . 19012 w y d a n e y  sprzedawane btdą w  mi! ście P il icy  w  domu pod N. 2 w dniu  ̂ Sier-' 
Jtoia b. r. . następriych o in e  ruch om o ści, 10 iest: cyrra, m iedz, szkło , suknu męskie i 
i-kobiece,- żydow ska- bielizna, to w a ry  ki^mne w rożn ych  gatunkach, i  t. a to z a  goto ­
w ą  kurant monetę. W Pilicy d. 15 L ip ca  1815 roku.

Chodorow icz, 2V. ? . P.
8 ortio.nilł Pow iatu K rzeszow ickiego i O lk u sk ieg o ,  w iad o m o  c z y n i ,  i i  na mocy 

ngody w sądzie Krzeszowskim  d. 17 C z e rw ca  r. z, zapadłey produkta na pniu , to  iest' 
ż y t a  10, ieczmienia 8, ow sa  17 m orgow , zaś Jarzyny wszelk icgo gatonku 5, zaft .i&W  
W wsi i gminie Radwanowie*, Pow iecie  K rzeszow skim  i)ep. Krak. zaięte, dnia d Sier­
pnia 1. b. ogod 12 w K rzeszow icach  przez publiczną l ic ytacyą  za g oto w e piruiądze 
w ię c e y  ctakicemu w całości lub częściami sprzedane będą. Chęć m ających Zakupienia 
tych  p ro d u k tó w , za-opatrzywszy _sig w v a d iu r a ,  zaprasza  się.

W  Krzeszowicach d. ago Lipca 1815.
Tom isz Gaw ełtiew fcz,

Podinspektor Dóbr i Lasów  Narodowych Okręgu Biaropromnickiego w  P ep . Kra 
J»owsk;n i , podaie do publiczney w iadom ości  , i e  g dv dziesięciny w y t y c z n e  Skarbow i
w  roku 1 g j i  1S 16 należne w terminach do licvtacyi przez gazetę i dziennik Departa­
m entow y  o głoszon e, d ’.a braku pretendentów niestawienie. się siron dziesięcinę dają­
cych leszcze nie wszystkie sprzedane zostały-; przeto ży cz ąc y ,  s,obie kupna takow ych  
d;ies>ęcin maią się do Bi dra Podinspektora w K rakow ie nad W isłą posiedzenie s w ą  
maiacego zg łosić ,  którym każdego czasu t»k d zzyg n acya  dziesięcin ia k o  też i wnr.unki 
prred l ic y ta c y y a e  okazanemi zostaną. Term in pow torney sp rzedarzy  przez l ic yta oy ą  
f z w o l n e y  ręki dziesięcin S karbow ych  w dnia-ęh 84, 23, 26,' ®7 i ag 1 ip ra  b. r. w m i e ­
ście D epartam entow ym  K rakow ie paz,iacza się w których- to term nach każdegt- dnia, 
*>d 9 godziny z rana od ^ciey po poiudniu w  B.lórze f odinspektoya w  assystem « i Kom* 
rtiissar a Prefektury 1 ep. i rańowskiego odbyw ać się będzie.

W  K r a k o w ie  d; 14 L i p c a  1815 roku:
■ S r a m .

P-ezu dćn t Mimicy palności Miasta W olnego H. K rak o w a  Z p o w o d u  a ie n s lu t t c i  
tiidnev lice t j r v i  na terminach p rze p is an y ch , w y p u s z c z e n ia  w geh  letnią d zieT żaw ę-  
\Ł loski M leysk ie  Piaski, Dąbie - Grzegórzki , o g łasza  się oinreyszym n o w y termin no 
dzień 7' W iesiaca  następUiacego Sierpnia, o g o d z in ie  ro a rana ,. w E m rze  Prezyden ta, 
do przed sięw zięcia  tctęowey l icytaeyi.  —  Cena fiskalna rorzney A ren d y  «tauo« i się, 
w  Summie 5^po 1: 17*79 i  w Curum srebrney m onecirr lK-yiow ama «hęr m aiacy  z ło ­
ż y ć  V ’»dhitai w lewoCić.Zpol:' fy?8 < dalszych- ■warunkach lś c y t a c y i ,  można każdego 
czasu u w ia d o m ić  się w  halkulatirrae Mieys-kiey* - — k W  Krakowie d- 18 L ip c *  1-815,

Zarzecki-.
Prefek Departamentu B rakowskiego U w iad om ią  r ln ie y s z y m  publiczność ,’ i i  

W Biorach- Prefekturalnyeh w dnitt, r. b. o d b y w a ć  się będzie l icytaeya  D z i e r ż a w y  
ąch letniey realności do Szpitala S Szczepana naJćżacyeh , iąkc to-.

r. B w  orku: na Piasku S i o  109 H a y  zw anego z zagon am i omem i którego C e a a  fis­
kalna. Zp&l: 300. —

*;• D w orku na Praski) Nr© którego Cena firka1 na Zpol. i o o -,.
3. Kamienicy na Placu Szczepańskim Ńr ^ ^ w y i a w s z y  mieszkanie ubogich 7pol. 600 
h o n d y  er e I rcy ta ćy i ,  i  w y m ia r  gruntu K ay pretendentoi, D z ie rż a w y  przed  aaczę- 

©kem licytaeyi przez Delćgowatią K om m issyą  odczytane b.ędł
W sz ys cy  więc maiąćy chęć zadzierżawienia tych realności, niech się B a y y z n a c ,  O- 

nvta  czasie ,  i oiieyscu zn ayduią. W K rak o w ie  dnia igo  LipCa 1815.
(  F o d p iia ro /  L in ó w sn  Z .  P.

Stokowski,  Z .  S. y .
Dodatek 2gi
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O  A  Ż  E  T  t  K K A f e C W S K I E l  

D n i a  23. L i p c a  1 8 * 5 .

$ci raz) StarazakOftiir Markus W o l . l  kdpiee i  mias.a ż y d o w s k i e j  p r z y  Krako*
. w ie  ie d z b  z s łużącym  Mancie i  furmanem ^aiętym w  in te r e s ie  h a n d lo w ym  do V« ie* 

Ania

aci r a z )  StarÓAakotiny Berek Kord z miasta ży d ó w ik i  50 p rzy  K rakow ie  w y ­
jeżdża, do Brodow w  intcressis h a u d lo w ym  z  pisarzem  Szm ul Horn, s łu żącym  A b r a ­
ham LsiU i farma, tern Ghaitn Szm ulow iez.

ci raz )  JW , I« n C h w a lib ó g  z  żona i Wżerr*  służącemi ie d i .e  W C y m i T a rn o w sa l  
*  Józefem t  .etrowskin*, W oyciechem  Rrulickim i z Panu* M ar/an n ą W rzesnowską 
stuiąr.ą, podaie do pubłicaney wiadom ości.

301 raz y Staiozakonny Śzyia  Jzraetowicz » M 1 steczka Xiąź« Wielkiego Pow.a- 
iu ;?i(ljec-feowskMŁgo -f)epai t .meńtu Krakowskiego, tedzie do Wiudu.a w  interessie 
handlowym  z starozakonnemi Berkiem Szmulowiczem Pisarzem L. io*em ozn 'lent słu­
żącym  , i luimaa m końmi włarnemi. . y

£ci raz. )  Maciey Uznański , miorzkaiacy W ulicy W iśiney pod  Krem. i j o  , «  
ttia zatniar w yiecb a ć  w  G a l ic y ą  A ustryacką  w C y ik u i  Myślenicki po zakupiony o w o c ,  
co  do p u b liczrey  podaie w iadom ości.

raz. )  Letbel Cinsler i M ichał Leinkram kupcy z Ż ydow skiego  Miasta na 
K azim ierzu  przy  K rasow ie maią zamiar w yiechać dc Wiednia w  inteiessach handlo­
w y  c n ,  bierą z sobą dwóch służących M o z ie sz ą  Spielb~.'g i Jccika K a m .iL w .

gci raz. )  . Starozakonny A szer  Jzraelow icz ź  Miasta Xiąża W ielkiego po 
w ia tu  Miechowskiego Denartamtnto Krakówsk sgo, iedzie do L .p ska  w itlerćssie han­
d lo w y m  z  Pisarzem Leiblem  H ersz ,  służącym  Jzaak M«.ier i fu -m aatm  fcoumi w ła -  
sneur

3G1 iaz. ) Jozef WybraiiOWski Kapitan W  P. ńialący urlop nieograniczony 4 
Unia Ogo Lutego 181.5 roku Nro. 8® zam yśla  w y iećh a ć  do1 G alicy  i w  G y ik u ł  T a r n o w ­
ski w  interessie faniruynym j  bierze 1 f o l ą  służącego W oyciecha  Lew andow skiego.

8gi r a z ;  Wincenty Żeromski O byw atel  miasta K rakow a w y ie żd z ?  dd G aiicyi w  
C yrk uł Saddecki do K ryn icy  w  celu brania kąpieli,, U dzia san. iedrn pocztą  przez , 
Kom orę Przybieez^ny.

2gi ta z }  Stanisław Cienski dwóch fcrałowy O b y w a te l ,  dla własnych 1 Siosir 
Pupillek swoich interessow/Uznał potrzebę częstego 00 G aiicyi  w y i e i d z a m a ,  a to p rze z  
R f T»o-e Podłęże do Polanki w ielkiey w  Cyr»_uł M yślenicki, a p»zez .Sier^sławice lub 
'o k o ło w ic e  tłu T a r n o w a , własnerrd końmi z Antonim Odrobina lokalem. W aw rzeń - 
c‘ m  K ow alew skim  furmanem.

. "gi r a i )  f iryśtyan Slembach. Chirurg w  Krakowie zamieszkamy, ma zamiar 
ytechac z s w o ią io n ą  £ w ą i synem Franciszkiem 6cio letnim, w  Galicyą Austryac* 

“ 5̂ ©o podaie do w  ladomości publiczney



Pg. Joz^f Ounurt W ąso fó c zĘ  d z U d z h  Ojęy w  Deji. » ą £ r F 5k im , m a za­
m iar w yiechać w  ii.teręsuacft fa n i l iy u y c h  w  k ray  A u stryaik i  do tg la u ,  W .edaia * 
L w o w a ,  2 a w o m a  s iu żącem i, co  do gubl c z ie y  jr\fi a e  wiadomości,

■2f\ r a z )  F ilip  M ois lyu  , dziedzic jrz eu iaw y  w  Jleri. K rak o w sk im , myśli ieehac 
W G a lic yą  Austryacką w C yrk uł Bocneński, i F s .aow sk . i~.dyśunicki w interessach. fa- 
m i l i j n y c n , z  d w iem a siu żącem i,  co  do publiczuey p ad aie  w iaaum osci.

Kamienica w  K rakow ie  p r z y  ułicy SławKowsW ey nabożna pod Nr. 377 sytuow au« 
“V po lo w .e  ie d a e y ,  do małoletnich p o  nicgdy J A'. H yacyncie .łzowski.n .pozostałych, 
a  w drugiey do małżonki tegoż, te.raz 1-V. Salom ei Gostkowsfciey n a leżąca ,  przez  puj 
bliczną l icytacyą w_śfad uchwary Rady familii poddMieri* 1 Św ietni ■ r. b. .r aądzie 
r o k u iu  powiatu miasta Krakow a o J b y t t y ,  p rzez  W y j  J rybunaP C y w , K rakow ski W 
dniu j  m. i r tegoż do Nra 800 potwierdi o n e y , sprzedaną zostanie G d y  na terndiiio 
Jfl l ic y ta c y i  przygo»o.wawczey w  dniu 16 C ze rw ca  r. b. naznaczonym  , żaden z preten- 
don tow  niestawił się , l ic y ta c y i  powtorna stanowcza stbsowdi« do przepisu p r a w a ,  w  
dniu 28 L ip c s  tegoż roke -515 przed podpisanym. Pisarzem A k to w ym  iako do 1 eyżd 
rezo lu c yą  iak  w y ź e y  d elegow an ym , w kancellaryi iego w Rynku pod Nr. 43$ utrzumy* 
w ą n e y ,  o  godzinie 9  z rana nastąpi i  pierwsze w y w o ła n ie  zacznie się od summy s z * '  
cuttkuw cy przez w  sztuce biegłego u sta u o w io u e y , 29,677 złp w monecie s r „ b i„ ey  ku­
ran t  v y n o s z ą c e y ,  według św iadectw a Aktu d e te x a c y i , podpisanemu złożonego w a ­
runki uchwalą R ady fam.lii w skazane są : 1 )  a b y  licytant 10.4 żźęść szacunku td i e «  
2łp. 2967 gr. 2. titulo waciki przed rozpoczęciem  się l ic y ta c j i  złożył.  2) A b y  resztuiącg 
szacu n kow ą ilość w jch tygodniach p o  l icytacy i  s ta r .o w c z e y , n„  ręce JW Salom e/ z  
Z a w a d z k ic h  G ostkow skiey  pod nieważnością kupna i stratą vadii złoży ł.  L ic y to w a ć  
c h c ą c y , zeencą ssę stawie w  czasie i  w m ieyscu oznaczonem,

7 K rakow ie  d. 16 C zerw ca  1315 roku.
Wvyc*uh Oleąeski, N ot. Dep. A. ukowrki.go,

Kotiiornifc Tryfc. Handl. Dep. Krak. i Radom skiego, podaie do publiczney w i a d o 1 
m o ś c i ,  i ł  w  domu Kr. 554 p rzy  ulicy F lory  a ń s k ie y , w  Krakowie dnia 25 fc.m.-i r. O 
godzinie  ptey z  rani., a od 3«iey po p o iu d m u , odbędzie się sp rz ed a ż ,  *« monetę sre­
brną kurant tożn ych  tow arow  k o rz en n y ch , iako to ;  cu kru , araku, miodu praśnego, 
l io r k c w ,  c y k o r y J, farb rożnych , śledzi, papieru, merkuryuszu-, siarki, o l i w y ,  icrotih*- 
m alik u ,  m a y g o ,  garnuszków kanruennycn, n ó g d a fo w , Erbaty ćśc.

W  Krakowie d. 14 Lipca *a»5
Pfan Kanty Fachinetty, Komornik 7. H  D  K ’~i X . 

Podinspektor D óbr i L asów  N arod ow ych okręgu Szydłow skiego w  Departamentach 
K rakow skim  i  R ad om skim , g d y  sukces5oi-owie ZiółkcwsRitl; , posiadacze Folw arku  
Em phiteuiyczn<go G ier lach o w a ns przedmieściu Sandomierza leżącego , lnew iadum ó *  
ja k ic h -p o W O d o w , .  Realność tę opuścili , i i&dnego n iec zyn ią , wygłoszenia , w zględeia  
jsiągpienia p raw a  im s łu żąceg o , dla c z e g o ,  uictylko czynsz-fundusze wi E d uk aryyn e-  

im . należny ate i pooatfti gru n tow e, coraz na w»ęk*ze w ysta w io n e  są zaległości,  żeby 
v ięc  skutecwi/ teraioieysaeiwn ptołcżenii Realności ś e y , naznaczyć koniec , w  skutek 

rozp orząd zen ia  D y rekcyi Jem Dóbr i L as ó w  N arodow ych z dnia 1 M aia  r b. Nr. 493 
i  K w ictn .a  15 w z y w a m ' ponnenjonych. sukcessorow aby Deklaracyc swo e w  Biorze 
P od in sp ek tora , w  S to p n ic y , posiedzenie m aią ctgo ,  naydaley z  auiem ostatnim Sierpnia 
1815 n a d e s ła li , c z y l i  nadbl utrzym ać się ży cz ą  przj praw .e  v .eczysiego  ^ osiadan ia, 
lub przec iw n ie ,  z a i tr ig a ią c t  i e  w  pierw szym  p r z y p a d k u , wszelkie zaległości z icti  
ń y  u ros łą ,  zaspokoić zmianą w  o bow iązku, tym tza sw o  z a ś ,  rze, zona R ealność, w y ­
dzierżaw ioną zostanie na satysfafccyą będących w  m ow ie zaległości. Sam. więc sonie 
pow ołani sukcessor&.wie , przypisać  zechcą w fh f  , ieżęii w  oznatzony-n w y ż e y  terminie 
ż p rz y z w o ite m i  dow odami w zgłosić  się zr* nredbaią i przez to p raw o im słuiv< m ogące 
na  zaw sze  utracą. W Stopnicy d. a*  M aia i S ',5 r>

d o g a iia ts k if rodins/nk.


